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ś. p. Józef Władysław Niedźwiecki

(u  r. 2 0  l u t e g o  1 8 6 3  r. —  z m . 3 0  m a r c a  1 9 3 3  r .) .

P ierw szy  p rezes Z rzeszen ia  K o m o rn ik ó w  S ąd o w y ch  R zeczy­
po sp o lite j P o lsk ie j w  o k ręg ach  ap e lac ji W arszaw sk ie j, L ubelsk iej 
i W ileń sk ie j; cz łonek  K om isji E gzam in acy jn e j i D y scyp linarne j d la  
k o m o rn ik ó w  sądow ych .
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Ś. p. Józef Niedźwiecki
30 m arca r. b. odszedł w zaśw iaty jeden  z najstarszych są- 

dcw ników  polskich i najw ybitniejszych przedstaw icieli kom orników  
ś. p. Józef Niedźwiecki.

Bezlitosna śm ierć w yrw ała z naszych szeregów doskonałego 
zn aw tę  praw a egzekucyjnego, nieocenionego Kolegę, nieskazitelne­
go O byw atela i Człowieka, k tó ry  w ciągu w ieloletniej pracy w  są­
dow nictw ie by ł zawsze w zorem  cnót obyw atelskich i obow iązko­
wości, zdobyw ając sobie pow szechny szacunek.

Sw oją p racę w sądow nictw ie ś. p. Józef Niedźwiecki rozpo­
czął za czasów okupacji rosyjskiej w 1 885 r., p iastu jąc początkow o 
stanow isko pom . sekretarza, a następnie sekretarza w ydziału cywil­
nego. W  1911 roku ob jął stanow isko kom ornika sądow ego.

Z  chwilą pow stania polskiego sądow nictw a ś. p. Józef N ie­
dźwiecki pozostaje na stanow isku kom ornika i jednocześnie pracuje 
n ad  przygotow aniem  now ych zastępów  polskich kom orników , a n a ­
stępnie costaje pow ołany  do  K om isji E gzam inacyjnej D yscyplinarnej 
d la  kom orników  sądow ych.

O d d an y  całkowicie spraw om  swego zaw odu ś. p. Józef Nie­
dźw iecki w trosce o przyszłość urzędu kom ornika i jego dobro  p o ­
święca się pracy społecznej. W  1926 roku w ystępuje, jako  jeden  z 
in icjatorów  stw orzenia Z rzeszenia K om orników  Sądow ych Rzeczy­
pospolitej Polskiej w O kręgach Sądów  A pelacyjnych  W arszaw skie­
go, Lubelskiego i W ileńskiego. Po utw orzeniu Z rzeszenia został 
w y brany  prezesem  Z arządu  G łów nego i stanow isko to p iasto ­
w ał do 31 stycznia 1932 r., rezygnując z m andatu  w skutek słabego 
stanu zdrowia.

W  uznanie w ielkich zasług długoletniego swego Prezesa W al­
ne Z ebran ie  C złonków  Zrzeszenia w dniu 31 stycznia 1932 r. n a ­
dało  Mu ty tu ł pierwszego honorow ego prezesa Zrzeszenia.

W  okresie intensyw nej pracy  Z arządu  G łów nego Zrzesze­
nia w zw iąźku z przygotow aniem  przez w ładzę rozporządzeń  o k o ­
m ornikach  ś. p. Józef Niedźwiecki w ybrany  został przedstaw icie­
lem  zjednoczonych organizacji kom orników  na terenie M inister­
stwa Sprawiedliwości z pośw ięceniem  spełniając tę m isję d la  do b ra  
ukochanego przez Niego urzędu.

M imo podeszłego w ieku i nadw yrężonego ciężką p racą zdro-
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w ia staną ł na tym  posterunku sk ładając  w  ofiarze O rganizacji swój 
au to ry te t i dośw iadczenie.

D la charakterystyki ś. p. Józefa  Niedźwieckiego niech b ę ­
dzie nam  w olno przytoczyć jeden  fak t z ostatnich dni Jego życia 
św iadczący o obow iązkow ości Z m arłego.

Po przebytej ciężkiej grypie, gdy  poczuł się lepiej, w brew  
zakazom  lekarzy, podniósł się z łóżka i rozpoczął norm alne urzę­
dow anie.

Przedw czesne opuszczenie łóżka w yw ołało kom plikacje  w p o ­
staci zapalen ia  płuc, a tego organizm  już nie zwalczył.

Z resztą ten d ro b n y  szczegół b ledn ie  w obec charakterystyki 
ś. p. Józefa  N iedźw ieckiego, w ypow iedzianej przez p. Prezesa Sądu 
O kręgow ego T adeusza K am ieńskiego nad  świeżą m ogiłą.

Cześć Jego św ietlanej pam ięci!

W hołdzie ś. p. Józefowi Niedźwieckiemu.
Na cm entarzu pow ązkow skim  złożono na w ieczny spoczy­

nek  zwłoki ś. p. Józefa  N iedźwieckiego.
D la oddan ia  ostatniej posługi Z m arłem u zebrali się w świą­

tyni przedstaw iciele w ładz sądow ych z p. p. prezesem  Sądu O krę­
gow ego K am ieńskim , w iceprezesem  de R ozprza Fayglem  i w ice­
prezesem  Jeruzalskim  na czele, liczni przedstaw iciele palestry, ko le­
dzy —  kom ornicy i wiele przyjaciół, w ypełniając szczelnie kościół 
św. B orom eusza na Pow ązkach.

W  czasie uroczystego nabożeństw a pieśni solowe w ykonał 
znakom ity  arty sta  p. Stanisław  Gruszczyński.

Po ukończeniu nabożeństw a trum nę wynieśli koledzy J. San- 
kowski, W . Jarczyk, J. Jab łońsk i i W. Paziński niosąc ją  do m iej­
sca wiecznego spoczynku.

N ad o tw artą  m ogiłą pożegnał Z m arłego  w serdecznych sło­
w ach p. prezes Sądu O kręgow ego Tadeusz Kam ieński podkreślając  
w ybitne zalety ś. p. Józefa  N iedźwieckiego, jako  człow ieka 
i urzędnika.

—  Jako  doskonały  znaw ca praw a, ś. p. Józef Niedźwie- 
cki —  pow iedział p. prezes Kam ieński, —  by ł sum iennym  jego 
w ykonaw cą, a ciężkie i tak  często przykre d la  innych obowiązki 
p o trafił spełniać tak, że ten przeciw ko k tórem u czynności te były  
skierow ane rozum iał, że praw o m usi b y ć  w ykonane. Z m arły  zawsze 
um iał połączyć swój ciężki obow iązek służbow y ze swemi za le ta ­
mi jako  człow ieka dzięki czem u obow iązki sw oje spełniał nieska­
zitelnie dla d o b ra  praw a i społeczeństw a.

A  jak  w ielką cieszył się zm arły  sym patją  dow odzi to liczne 
tu zebranie. S k ładając  hołd  ś. p. N iedźw ieckiem u w imieniu służby 
i w ładzy  niech Ci ziem ia lekką będzie.
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N astępnie w imieniu Z arządu  G łów nego Zrzeszenia K om or­
ników  Sądow ych R zeczypospolitej Polskiej przem aw iał prezes koi. 
Jan  Sankowskii, k tóry  w ygłosił następujące przem ów ienie:

Przemówienie prezesa kol. Jana Sankowskiego.
—  Z ebraliśm y się w tern miejscu, aby  w skupieniu serc od ­

d ać  ostatnią posługę ś. ip. Prezesow i Józefow i N iedźw ieckism u. 
S m utna jest to chwila —  chwila w iecznego rozstania, a  chwila ta 
jest tern sm utniejsza, że straciliśm y najlepszego i na jbardzie j zasłu­
żonego  członka, że tak  pow iem  senjora  rodziny sądow niczej. 
Ś. p. Niedźwiecki, już od wczesnej m łodości, w stąpił w szeregi są­
dow nictw a jeszcze daleko przed w ojną  św iatow ą i pom im o, że b y ­
ło to w czasie okupacji i w ładze spraw ow ali rosjanie, naw et u w ro ­
gich nam  żywiołów, jako  człowiek wielkiego taktu, w iedzy i p raw e­
go charak teru  um iał z jednać sobie życzliwość i należne pow ażanie.

Przeszedłszy taką próbę, w roku 1911, ś. p. Prezes N iedź­
wiecki został m ianow any na stanow isko K om isarza Sądu O kręgo­
w ego i stanow isko to z godnością piastow ał do czasu ew akuacji za­
borców  rosyjskich. Po ustąpieniu rosjan  i w kroczeniu w granice 
Polski okupantów  niem ieckich, gdy zaczęła świtać ju trzenka w o l­
ności, pow stały polskie sądy obyw atelskie w ów czas Prezes N iedź­
wiecki, bez nam ysłu, stanął do ‘pracy społeczno - obyw atelskiej 
i jako  kom isarz sądow y został w ykładow cą praw a egzekucyjnego 
n a  kursach, m ających  na celu przygotow anie apara tu  urzędniczego. 
Była to p raca ciężka i bezinteresow na.

Pow ołany  na członka kom isji egzam inacyjnej i członka k o ­
misji dyscyplinarnej, bez przerw y spraw ow ał te funkcje po dzień 
żyw ota sw ojego. W ładze przełożone zawsze w yróżniały kol. Niedź- 
w ieckiego, jako  człow ieka praw ego charak teru  i nieskazitelnej ucz­
ciwości. W śród kom isarzy sądow ych, obecnie nazw anych k o m o r­
nikam i, ś. p. N iedźwiecki cieszył się m iłością i bezgranicznem  zaufa­
niem. Jego dobroduszność i pogodne usposobienie, każdego  doń 
przyciągały, on zaś ze swej strony, nikom u i nigdy nie odm ów ił ż a d ­
nej pom ocy i swej światłej rady.

W  roku 1926, pow stało Zrzeszenie K om orników  Sądow ych 
R zeczypospolitej Polskiej i na pierw szem  zaraz zjeździe ś. p. N iedź­
wiecki został pow ołany  na Prezesa tegoż Zrzeszenia. Ś. p. P re ­
zes Niedźwiecki s ta ra ł się w poić w spółkolegów  nie tylko pojęcie 
pow agi i dostojności stanu kom orniczego, lecz szczepił etykę o b y ­
w atelską opartą  na m iłości i zgodzie, za  co wszyscy go kochali i sza­
nowali, a k iedy złożył m an d a t z pow o d u  upadku  sił, jednogłośnie 
został zaproszony na Prezesa H onorow ego.

Dziś odchodzi od nas ta św ietlana postać, odchodzi na wieki. 
W  im ieniu w szystkich K om orników  Rzplitej Polskiej, żegnam  Cię 
d rog i Prezesie, K olego i Przyjacielu, a za ciężką T w ą i zno jn ą  p ra ­
cę, niech Cię Bóg N ajw yższy w ynagrodzi i przyjm ie do chw ały sw o­
jej w iekuistej.

N a grobie złożono liczne wieńce.
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Ochrona wierzycieli, a Kodeks Karny*
Specjalne znaczenie d la  życia gospodarczego p osiadają  a rty ­

kuły um ieszczone w rozdziale 40  polskiego K odeksu K arnego z 
1 932 r. przew idujące odpow iedzialność karną  za różne form y dzia­
łania na szkodę wierzycieli, a także innego rodzaju  czyny sprzeczne 
z zasadą  uczciwości kupieckiej lub podw ażające podstaw y zaufania 
kredytow ego.

R edakcja  tej części K odeksu K arnego p o ję ta  została dalece 
odm iennie niż odnośnych działów  —  kodeksu  dotychczas obow ią­
zującego —  poznanie jej staje się więc rzeczą aktualną, szczególnie 
rów nież i ze w zględu na wielkie znaczenie prak tyczno  _ życiowe za ­
m ieszczonych w tej części artykułów .

Na pierw szem  m iejscu rozdziału 40  znajdu jem y artykuły  p o ­
św ięcone sprawie spow odow ania niew ypłacalności przez dłużnika w 
sposób lekkom yślny lub złośliwy. Rozróżnienie to odpow iada za ­
sadniczem u podziałow i przestępstw  spow odow ania n iew ypłacalnoś­
ci na  t. z. bankructw o kw alifikow ane lub złośliwe, gdy działanie 
upadłego  nacechow ane było w olą spow odow ania szkód i s tra t jego 
wierzycielom  i t. z. bankructw o proste —  gdy w działaniu upadłego 
nie m ożna odnaleźć elem entów  złej woli, lecz jedynie lekkom yśl­
ność lub karygodne niedbalstw o.

W  art. 273. K odeks mówi o bankructw ie prostem  w słowach 
następujących: ,,K  t o  l e k k o m y ś l n i e  p r z e z  ż y c i e  
r o z r z u t n e ,  g r ę ,  za w i e r a  n i e  o c z y w i ś c i e  r y ­

z y k o w n y c h  u m ó w ,  z m n i e j s z a n i e  l u b  o b c i ą ż a ­
n i e  s w e g o  m a j ą t k u  p o g a r s z a  s w o j e  p o ł o ­
ż e n i e  m a j ą t k o w e ,  j e ż e l i  s k u t k i e m  t e g o  
n a s t ą p i ł a  j e g o  n i e w y p ł a c a l n o ś ć  l u b  o g ł o ­
s z o n o  j e g o  u p a d ł o ś ć ,  p o d l e g a  k a r z e  
a r e s z t u  d o  l a t  3 “ .

Sens powyższego artykułu  jest oczywisty. K ażdy m a m ożność 
n ieograniczoną rozporządzania  sw ym  m ają tk iem  tak  jak  chce i jak  
uważa za właściwe, z tern jed n ak  rzecz prosta  zastrzeżeniem , aby  nie 
czynił z niego użytku przeciw nego praw u.

M oże się jed n ak  zdarzyć, że m ają tek  w  całości lub części 
już tylko nom inalnie należy do właściciela, w  rzeczywistości bow iem  
stanow i on w łasność jego wierzycieli, jako  zabezpieczenie ich należ­
ności, z tą chwilą nom inalny właściciel w inien b y ć  w  poczynaniach
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swych ograniczony, tak, by  interesy jego wierzycieli znalazły  nale­
ży tą ochronę.

Z  punktu  w idzenia praktycznego obo ję tnym  jest spór, p o d ­
niesiony przez teo re tyków  praw a karnego, czy przestępstw o z art. 
2 73 uznać należy za jeden  z p rzypadków  działania nieum yślnego, 
p o d p ad a jąceg o  pod  brzm ienie art. 1 4 § 2 K. K., na co zdaw ałoby  
się w skazyw ać użycie przez p raw odaw cę słowa „ lekkom yśln ie", na­
tom iast posiada niew ątpliw e znaczenie py tan ie , czy przypadk i w y­
m ienione przez ten artykuł, a m ianow icie: „życie rozrzu tne", „ g ra " , 
„zaw ieranie oczywiście ryzykow nych um ów ", „zm niejszanie lub 
obciążanie swego m a ją tk u " ...p o s ia d a ją  znaczenie przykładow e, ilu­
strujące sens „lekkom yślnego  pogarszania swego położenia  m a ją t­
kow ego", czy też lim itatyw nie, ograniczające. W  tej m aterji w ska­
zać należy, że kom enta to rzy  profesorow ie M akarew icz i M akow ski 
są zw olennikam i drugiego pog lądu  co też zdaw ałoby  się w ynikać z 
tekstu m otyw ów  Kormsji K oedukacyjnej.

Przychodząc do om ów ienia poszczególnych p rzyk ładów  
w skazanych przez art. 273 , stw ierdzić należy, że przez „ g rę "  rozu­
mie się oczywiście nietylko grę w karty , lub ruletę, lecz rów nież 
w szelkiego rodza ju  to taliza to ra  i w ogóle każde uzależnianie zysku 
lub stra ty  od przyszłego w ypadku  niepew nego, od woli ludzkiej 
niezależnego.

„Życiem  rozrzu tnem " w sensie art. 273 będzie  t. z. „życie 
nad  s tan", gdy w ydatki znacznie p rzekraczają  dochody. „Z aw ie­
ranie oczywiście ryzykow nych um ów " w ym aga aby  w arunki i oko­
liczności zaw arcia um ow y odbiegały  daleko  od zasad przezornoś­
ci kupieckiej.

O ile ze wszystkiem i trzem a pow yżej w ym ienionem i przy­
k ładam i sam o przez się łączy się w większej lub m niejszej m ierze 
pojęcie lekkom yślności, o tyle w ypadek  ostatni art. 273 nie zo­
stał sform ułow any należycie. Sam o przez się, zm niejszanie lub 
obciążanie m ają tku  musi być n iezbędnym  nieraz korelatem  dzia­
łalności dłużnika, k tóry  przez częściową w yprzedaż, lub zaciąganie 
pożyczek hipotecznych, pragnie znaleźć środki na wyjście z cięż­
kiego położenia kredytow ego. D la stosow ania sankcji art. 273 ko- 
niecznem  jest, aby  i ta  postać działania nacechow ana by ła  lekko­
m yślnością ze strony dłużnika.

Działanie, o k tórem  b y ła  m ow a wyżej, wówczas dopiero  
sta je  się przestępstw em , gdy  skutkiem  jego nastąp iła  , ,n iew ypłacal­
ność dłużnika, lub ogłoszono jego upad łość", jak  stw ierdza cy­
tow any 273 artyku ł w swej wersji końcow ej, O tóż redakcja  tej 
części a rtykułu  dostarcza nam  w ątpliwości. Polskie praw o h an d lo ­
we zna pojęcie upadłości i określone Rozp. P. R. z 23 grud. 1927. 
t. z. „odroczenie  w y p ła t" .

Przez odroczenie w ypła t i następu jący  w zw iązku z tern 
uk ład  zapobiegaw czy, dłużnik, k tó ry  czasowo zaprzestał, lub prze­
w iduje konieczność zaprzestania w ypłat, a posiada jed n ak  d o sta ­
teczne środki do zaspokojenia wierzycieli, m oże uzyskać naty ch —
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m iast w ykonalny  w yrok, m ocą którego w ypła ty  przezeń do k o n y ­
w ać się m ające, odroczone m u zostaną na trzy miesiące, licząc od 
w yroku, następnie zaś m ożliwem i są jeszcze dw ukrotne odraczania, 
tak  jednak , ab y  w sumie najdłuższe odroczenie nie m ogło p rzek ra­
czać  dziewięciu miesięcy.

O droczenie w ypła t jest to zatem  niew ypłacalność, uzy­
skująca czasow e upraw nienie w  praw om ocnym  orzeczeniu sądow em , 
jest to przywilej p rzyznany  zasługującem u na w zględy dłużnikowi, 
k tó ry  z tych, czy innych przyczyn zm uszonym  jest zawiesić w yp ła­
ty. O droczenie w ypła t w  tym  rozum ieniu nie m oże więc b y ć  sta ­
nem  upow ażniającym  do w drożenia przeciw ko dłużnikow i docho­
dzenia z art. 273 K. K.

W  innym  niż wyżej opisanem  rozum ieniu „n iew ypłacal­
ność" oznaczać m oże jedynie  faktyczne niew yw iązyw anie się ze 
swych zobow iązań płatniczych, każdej innej niż hand lu jący  osoby, 
gdyż jeśli chodzi o handlu jącego  w takim  w ypadku  na zastosow a­
nie w stosunku do niego postępow anie upadłościow e i ew entual­
na  upadłość.

B a n k r u c t w o  z ł o ś l i w e  przew idziane jest w art. 
274  K. K„ k tó ry  głosi: „ K t o  w c e l u  p o k r z y w d z e n i a  
w i e r z y c i e l i  d o p r o w a d z a  d o  t e g o ,  ż e  n a ­
s t ą p i ł a  j e g o  n i e w y p ł a c a l n o ś ć  l u b  o g ł o ­
s z o n a  j e g o  u p a d ł o ś ć ,  p o d l e g a  k a r z e  w i ę z i e ­
n i a  d o  l a t  5 ".

R óżnica ze stanem  faktycznym  z art. 273 polega ( ta k  jak  
w spom inaliśm y o tern w yżej) na istnieniu złej woli dłużnika. D zia­
łanie jego musi podejm ow ane być „w  celu pokrzyw dzenia w ierzy­
c ie li" , a skutkiem  objek tyw nym  jego nastąpienie n iew ypłacalnoś­
ci, lub ogłoszenie upadłości, k tórem i to pojęciam i rów nież z a jm o ­
w aliśm y się wyżej.

Różnica z artykułem  poprzedn im  polega n a  tern, że przy 
bankructw ie złośliwem , K odeks nie wym ienia, ani ograniczająco, 
ani p rzykładow o sposobów  działania dłużnika, k tó re  w rezultacie 
doprow adziły  do bankructw a. D ziałanie pod  każdą ted y  postacią, 
by leby  doprow adziło  w ostateczności do bankructw a, m oże się stać 
p rzedm io tem  zastosow ania kary  z art. 274 , K. K. W ym iar zaś 
jej ze w zględu na  podm iotow y zły zam iar spraw cy wyższy jest niż 
w  art. 273, i obejm uje więzienie do łat 5.

I n n e  f o r m y  d z i a ł a n i a  n a  s z k o d ę  
w i e r z y c i e l i  przew idują następujące artykuły  tej części K o­
deksu K arnego:

art. 2 7 5 : „ K t o  w c e l u  p o k r z y w d z e n i a  w i e ­
r z y c i e l i  p o g a r s z a  s w o j e  p o ł o ż e n i e  m a ­
j ą t k o w e ,  p r z e z  ż y c i e  r o z r z u t n e ,  g r ę ,  
z m n i e j s z e n i e  l u b  o b c i ą ż a n i e  s w o j e g o  m a j ą t ­
k u ,  p o d l e g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  3 “ .

art. 2 7 6 : „ K t o  w  c e l u  p o k r z y w d z e n i a  
tv i e r z y c i e 1 i u k r y w a  p r z e d m i o t y  m a j ą t k o -
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w e , a l b o  z a c i ą g a  p o z o r n e  z o b o w i ą z a n i a ,  
l u b  z a w i e r a  i n n e  p o z o r n e  u m o w y ,  p o d l e ­
g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  5 ".

art. 2 7 7 : „K  t o  w  c e l u  po k r z y w d z e n i a  
w i e r z y c i e l i ,  n i e  m o g ą c  z a s p o k o i ć  w s z y s t ­
k i c h ,  o p ł a c a  l u b  z a b e z p i e c z a  n i e k t ó r y c h  
t y 1 k o ,  p o d l e g a  k a r z e  a r e s z t u  d o  ł a t  3 “ .

Zasadnicza różnica z artykułam i poprzedniem i jest ta, że w 
wyżej zacytow anych trzech artykułach , nie zachodzi jako  w arunek 
przestępczości czynu spow odow anie upadłości lub n iew ypłacalnoś­
ci. D łużnik korzysta jeszcze z pełni swoich praw  cywilnych, m im o 
to sankcja k a rn a  zn a jd u je  zastosow anie, gdy tylko działanie jego 
przybiera  cechy jednej z form  w ym ienionych pow yżej.

A rtyku ły  275, 276  i 277 K.K. noszą w ybitnie ch a rak te r 
prew encyjny, chronią in teresa wierzycieli w tym  stanie- rzeczy, gdy 

icbezpieczeństw o narażenia ich na szw ank jeszcze nie zaszło w ca­
łej pełni jak  przy spow odow aniu  upadłości lub niew ypłacalności, 
tem niem niej jed n ak  gdy niebezpieczeństw o tego sta je  się aktual- 
nem  w obec celowego pogarszania przez dłużnika swego położenia 
m ajątkow ego, ukryw ania m ajątku , lub wreszcie forytow ania przy
op ła tach  niektórych tylko wierzycieli kosztem  innych.

M otyw em  praw odaw cy przy w prow adzeniu  tych przepisów  
praw nych, była jak  czytam y w kom entarzu  K om isji K odyfikacyj­
nej, „chęć podkreślenia, że działanie takie przedstaw ia się jako  nie­
bezpieczne już nietylko z tytułu zagrożonych interesów  wierzycieli 
(gdyż w ystarczałoby  stosow anie ogólnej postaci usiłow ania), ale 
stanow i niebezpieczeństw o d la  życia gospodarczego; d la  tego w ska- 
zanem  jest z całym  naciskiem  podkreślić, iż działanie um yślne te ­
go rodzaju  nad a je  się do sam oistnego ukaran ia".

P rzechodząc do om ów ienia poszczególnych stanów  fak tycz­
nych należy zauw ażyć w zw iązku z art. 275 , że przestępstw o w  nim 
przew idziane jest —  jak  stw ierdza M akarew icz —  form ą um yślne­
go sprow adzenia niebezpieczeństw a pokrzyw dzenia wierzycieli przez 
w yw ołanie sytuacji p row adzącej do niew ypłacalności (u p ad ło śc i) . 
N iezbędnym  w arunkiem  zastosow ania tego artykułu  jest zła w ola 
w yrażająca się w  chęci pokrzyw dzenia wierzycieli, rzeczą bez zna­
czenia natom iast czy przy obrachunku okaże się, że przekrzyw dzenie 
rzeczywiście nastąpiło . O bydw a w ym ienione przez art. 275 w y p ad ­
ki:,,życie rozrzu tne" i „ g ra " , sp row adza ją  się w ostateczności do 
„zm niejszania lub obciążania m a ją tk u "  i doskonale się m ieszczą w 
granicach tego pojęcia. O no to stanow i właściwe k ry terjum  d la  sto ­
sow ania art. 2 75, a przez sw oją obszerność obejm ow ać m oże i in ­
ne postacie działalności dłużnika niż tylko „ g ra "  i „życie roz­
rzu tne". Z  tych w zględów  pragnienie ustaw odaw cy ścisłego okreś­
lenia w ypadków  zasługujących na sankcję karną  z tego artykułu  
nie pow iodło  się, a w inę tego ponosi w adliw a zdaniem  naszem  je ­
go redakcja.

A rt. 276  przew iduje inny rodzaj działania na szkodę w ierzy -
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cieli, b ęd ący  pod  w zględem  sankcji karnej w ypadkiem  kw alifiko­
w anym  w  stosunku do przepisów  sąsiednich. D ziałanie przestępne 
m a dać  w danym  w ypadku  konkretne korzyści dłużnikow i, k tó ry  
usuw ając pew ne p rzedm io ty  m ajątkow e, lub zaw ierając fikcyjne 
um ow y dotyczące swego m ajątku, usuwa tem sam em  pew ne w arto ś­
ci z pod  konkursu  m iędzy wierzycielami, po to aby  następnie k o ­
rzystać z p rzedm iotów  tych d la  siebie.

D la w ypełnienia stanu faktycznego przew idzianego w art. 
2 77 o bo ję tną  jest rzeczą, czy dłużnik kieruje się sym patją  i życzli- 

■ wością w stosunku do niektórych swych wierzycieli, k tórych spłaca 
iub zabezpiecza kosztem  innych, czy też o trzym uje w zam ian od nich
pew ne realne korzyści.

N atom iast koniecznym  w arunkiem  musi być  św iadom ość d łuż­
nika, że przy obecnym  stanie jego interesów  nie będzie w m ożności 
spłacić lub zabezpieczyć w całości w szystkich swych wierzycieli.

' O chronie praw nej z tego artykułu  pod lega praw o wszystkich wie- 
rzycieli do spłacenia z m ają tk u  dłużnika w stopniu p ro p o rc jo n a l­
nym  do sum y swej wierzytelności, czego nie m oże naruszać d łu ż­
nik p rzyznając sam ow olnie jed n y m  lepsze w arunki sp ła ty  niż 
innym.

W y p ad ek  okazyw ania pom ocy dłużnikow i do popełnienia 
przestępstw  określonych w art. 274, 275 , 276  lub 277 —  lub 
wreszcie, choćby bez porozum ienia z dłużnikiem  działania na szko­
dę jego wierzycieli —  przew iduje art. 278  —  i określa odpow ie­
dzialność za to w granicach odpow iedzialności dłużnika. W  każ­
dym  więc w ypadku  osoba pom agająca w ten czy inny sposób d łuż­
nikow i do w yw ołania bankructw a kw alifikow anego, człow iek p o ­
m ocny dłużnikow i przy działaniu m ającem  na celu pokrzyw dzenie 
jego wierzycieli przez pogarszanie jego stanu m ajątkow ego, ukry­
w anie p rzedm iotów  i t. d. —— wreszcie ktoś z w łasnej inicjatyw y 
r.p. —  krew ny dłużnika, —  podejm ujący  to czy inne działanie na 
szkodę wierzycieli, a ulegające ściganiu z m ocy K odeksu K arnego, 
będzie odpow iedzialny w granicach sankcji karnej przew idzianej 
‘W- danym  w ypadku  dla dłużnika.

W  związku z odpow iedzialnością pom ocnika przew idzianą 
w art. 278  —  stw ierdzić m usim y co następu je:

Pom ocnictw o przew idziane w art. 278 ---- zostało podnie-
s one przez K cdeks do znaczenia swoistego przestępstw a, przepisy 
więc.części ogólnej art. 26 do 30 w tym  względzie nie m ogą się do 
r.iego stosować. ■

W  każdym  poszczególnym  w ypadku  gdy  m ow a o odpow ie­
dzialności z tego artykułu  koniecznem  jest aby  osoba okazu­
jąca pom oc dłużnikow i zdaw ała  sobie spraw ę z tego że działa­
nie skierow ane jest na szkodę wierzycieli.

Nasuwa się pytanie czy  wierzyciel,“ k tó ry  zgadza się na fo- 
ry tow anie go przy spłatach, lub zabezpieczeniu o czem mówi art. 
2 76, ze św iadom ością, że dłużnik nie jest w m ożności spłacać 

- wszystkich swych wierzycieli, będzie odpow iedzialny również z art.
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278  i zdan iem  naszem  nie zachodzą żadne w zględy k tó reby  taką  
odpow iedzialność wykluczały.

Przekupstw o wierzycieli, zarów no czynne jak  i b ierne prze­
w idziane jest w  art. 279  K. K., k tó ry  głosi:

§ 1. K t o w i e r z y c i e 1 o w i u d z i e 1 a 1 u b
O b i e c u j e  u d z i e 1 i ć k o r z y ś ć i m a j ą t  k  o w e j
z a d z i a ł a n i e n a s z k o d ę  i n n y  c h w i e r z y-
c i e 1 i w  c z a : 3 i e p o s t ę p o w a n i a u p a d t o ś-
c i o w e g o, l u b P ° s t ę p o w a n i a z m i e ,r z a j ą-
c e g o  d o  z a p o b  i e ż e n i a u p a d ł o ś c i —  P o d-
l e g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  d o  l a t  3. (p rzekupstw o 
c z y n n e ).

§ 2 .  l e j  s a m e j  k a r z e  p o d l e g a  w i e r z y ­
c i e l ,  k t ó r y  w c z a s i e  t a k i e g o  p o s t ę p o w a ­
n i a  p r z y j m u j e  k o r z y ś ć  m a j ą t k o w ą  z a  
d z i a ł a n i e  n a  s z k o d ę  i n n y c h  w i e r z y c i e l i ,  
l u b  t a k i e j  k o r z y ś c i  ż ą d a ,  (p rzekupstw o  b ie rn e ).

W  zw iązku z tem i artykułam i należy zacytow ać następujące 
charak terystyczne m otyw y Kom isji K odyfikacy jnej: „ P ro je k t po l­
ski w prow adza postać przekupstw a tak  czynnego, jak  biernego. 
W  obu w ypadkach  nie w spom ina jed n ak  ani o tem  kto  korzyści 
m ają tkow ej udziela, ani od kogo wierzyciel taką  korzyść m ają tkow ą 
otrzym uje, p o n ad to  nie w spom ina, na czyją korzyść wierzyciel m a 
działać, a podkreśla  jedynie, że działanie to m a  w yjść na szkodę 
jednego , czy w ięcej w ierzycieli... (Wierzyciel działający  na szkodę 
tow arzyszy niedoli, zasługuje nietylko na napiętnow anie, ale na 
surow ą karę  za sw oją nielo jalność i za działanie, k tóre  równie 
w strząsnąć musi publicznem  zaufaniem , jak  lekkom yślne lub nie­
uczciwe postępow anie dłużnika. N a zaufaniu  polega możliwość 
szybkiego rozw oju gospodarczego. Jed n y m  z pow odów , d la k tó ­
rych życie gospodarcze Państw a Polskiego jest w  pow ijakach, jest 
'bardzo szeroki s top ień  niebezpieczeństw a d la  przedsiębiorczości 
p ryw atnej, d la  udzielania k redy tów , w ynikający  z b rak u  elem en­
tarnej uczciwości ludzi operu jących  obcem i p ien iędzm i".

W  zw iązku z tym  artyku łem  nadm ienić jeszcze należy, że 
stan faktyczny tu  p rzew idziany  odnosi się do postępow ania  u p ad ­
łościowego, lub postępow ania  zm ierzającego do  zapobieżenia 
upadłości, przyczem  przez postępow anie zm ierzające do zapob ie­
żenia upadłości rozum ieć należy postępow anie  odbyw ające się w  
m yśl Rozp. P. R. z 27 g rudn ia  1927 r. o  zapobieganiu  u p ad ­
łościom.

Michał J. Kahl, apl. adw.



O kosztach  p o d ró ż y  s łu ż b o w y c h .

Z  p o śró d  licznych listów, napływ ających  do R edakcji w sp ra ­
w ie  kosztów  podróży, znajdu jem y  list kol. W . S., k tóry  zam ieszcza­
jm y  w całości:

Szanow ny K olego - R edaktorze!

C zytając  z zain teresow aniem  uwagi, zam ieszczone w  „E gze­
kucji S ąd o w ej"  w  spraw ie obliczenia kosztów  podróży  służbow ych 
zgodnie z § 1 8 obecnie obow iązującej taksy, p ragnę ze swojej s tro ­
ny w ypow iedzieć kilka słów  do  skreślenia k tórych  zostałem  zachę­
cony zupełnie przypadkow o po stw ierdzeniu jak  naogół m ało  kto 
zd a je  sobie spraw ę z tego w jakich  w arunkach p racujem y na p ro ­
w incji i ile faktycznie w ynoszą koszta naszych podróży.

O dbyw ając  przed paru  dniam i dłuższą podróż ko leją  p o ­
zn a łem  kilku panów  z k tó rem i gaw ędziliśm y na różne tem aty. W ie­
le m ów iło się o obecnym  kryzysie, egzekucjach i kom ornikach.

D ow iedziaw szy się, że jestem  kom ornikiem  moi nowi zn a jo ­
m i zainteresow ali się obecną organizacją kom orników  i now ą taksą. 
M iędzy innem i poruszyliśm y spraw ę kosztów  podróży. G d y  w ypo­
w iedziałem  zdanie, że op ła ta  po 20 gr. za k ilom etr jest zbyt niska 
i nie odpow iada faktycznym  kosztom  m ój rozm ów ca (nauczyciel 
w mieście w ojew ódzk im ) z pew ną ironią zauw ażył:

—  Ależ, proszę pana, każdy  chłop z pocałow aniem  ręki po- 
jedzie z panem  za te pieniądze. Przecież za 1 00 kil. d rog i o trzym ał­
by  20 zł., a za 50 —  1 0 zł. D la ch łopa to  dziś m ajątek . Z a  te p ie ­
n iądze chętnie sp rzeda krow ę, a  cóż dopiero m ówić o takiej 
p od róży .

C hciałem  odpow iedzieć ale nauczyciel m ówił d a le j :
—  N iedaw no baw iłem  u znajom ej nauczycielki na wsi, p o ­

łożonej 25 kil. od  przystanku kolejow ego. D aje  panu  słowo, że za 
ten  p rzejazd  zap łaciłem  od przystanku do wsi 2 zł. a na stację p o ­
jech a łem  dosłow nie za pół butelk i w ódki.

A rgum entacja  m ojego  szanow nego rozm ów cy m nie zasko­
czyła. Nie m ogłem  zrozum ieć, jak  człowiek pow ażny, nauczyciel 
tego rodza ju  przykładam i chciał obalić tą  praw dę, k tó rą  ja  skrom ny 
k o m o rm k  stw ierdzam  w praktyce, gdy  muszę w yjeżdżać w  spraw ach
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służbow ych i jestem  zm uszony często dop łacać do pobranych  kosz­
tów  b y  czynność w ykonać.

Przyznaję, rozgniew ała m nie ta argum entacja, ale postanow i, 
łem  spokojn ie  m u odpow iedzieć:

—  Z upełnie wierzę panu, że za 2 zł. przejechał pan  25 kił. 
w jed n ą  stronę, a za pół butelk i w ódki z pow rotem . Nie neguje ta k ­
że i tego, że chłop za fO zł. pojedzie 50 kil., a za 20 zł. 100 kilo­
m etrów . A le jednak , m im o wszystko p rzejechać kilom etr za 20 gr. 
my, kom ornicy nie m ożem y. Nie d latego, że jesteśm y zachłanni, że 
m usim y na podróży  zarobić, nie, a d latego że za tą  cenę nas wozić 
nie chcą. Z araz w yjaśnię to panu.

W idzi pan, siedziba kom orn ika nie mieści się na wsi od lu d ­
nej, a znajdu je  się w m iastach, m iasteczkach i rzadko  w w iększych 
osadach, gdzie w iększość m ieszkańców  to elem ent hand lu jący  
i chłopa w zrozum ieniu pana, trzeba szukać ze świecą. Konie, czyli 
podw ody  w  tych m iasteczkach posiadają  niem al w yłącznie gospo­
darze dom ów , którzy p row adzą sw oje przedsiębiorstw a i z tego 
czerpią dochody. Nie są to ludzie pozbaw ieni dochodów , znajdu ją  
się w sytuacji m aterja lnej bez porów nania  lepszej niż chłop na wsi. 
G ospodarz m iasteczkow y ceni1 się w ogóle, a w szczególności w ów ­
czas gdy  wie, że n a  nim  zależy. A  m y właściwie, jesteśm y zależni 
od niego, gdyż m usim y w yjeżdżać. A  pod  tym  w zględem  naw et 
chłop każę sobie płacić więcej gdy się jego potrzebuje , a za bezcen 
o d d a je  swoje p ro d u k ty  i pracę, gdy  sam  po trzebu je  pieniędzy.

My nie m am y do czynienia z chłopam i, a z gospodarzem  
z m iasteczka, a odm ienne są ich sytuacje, po trzeby  i w ym agania. 
D latego też niem a pan  racji m ówiąc, że o p ła ta  w wysokości 20 gr. 
za kil. jest bezspornie w ystarczająca.

Oczywiście, gdyby  siedziba kom ornika mieściła się na wsi-, 
gdzie każdy  gospodarz posiada k o n ia  op ła ta  ta  b y łab y  w ystarcza­
jącą, gdyż sądzę, że każdy  chłop zabiegałby się o to ab y  u niego 
w ynajm ow ać podw odę. W ytw orzyłoby  to konkurencję  i obniżyło 
naw et ceny. Być m oże nie obeszłoby się naw et bez „pocałow ania  
ręk i", ale proszę wziąść pod  uwagę, że my, kom ornicy z chłopem , 
jako  dostaw cą podw ód, m am y najm niej.

Zechce więc pan przyjąć pod  uwagę, że inne są opłaty, gdy 
w ynajm uje się podw ody  u ch łopa na zapad łem  przystanku  kole­
jow ym , gdzie jeden  przy jezdny  stanow i już w ydarzenie i każdy 
zarobek  jest tu pożądany , że chłop chętnie pojedzie  i za pół b u ­
telki w ódki bo  i to d la  niego m a sw oją w artość skoro m oże nic nie 
zarobić, a co innego w ynajm ow ać podw odę  w m iasteczku.

—  A le panow ie m ogą żądać  aby  panom  gm ina dostarczyła 
podw odę  —  zauw ażył nauczyciel nieco zażenow any.

—— N aturalnie, ale za podw odę dostarczoną przez gm inę 
trzeba płacić w edług taksy gm innej a ta  jest dużo w iększa niż nasza..

_; ?



—  W łaśnie m y też nie w iem y jak  w ybrnąć z tej sytuacji, aby 
pogodzić przepisy taksy z isto tnym  stanem  rzeczy.

Przytoczyłem  pow yższą rozm ow ę w tern prześw iadczeniu, że 
zapew ne wielu sądzi o spraw ie kosztów  podróży  tak, jak  m ój przy­
g o d n y  rozm ów ca —  nauczyciel. D latego też pow inniśm y tą spraw ę 
w yjaśnić w szechstronnie i prosić nasze w ładze o zm ianę przepisu 
§ I 8 taksy, tak  by  nie narażał nas na do p ła ty  do przejazdów  z włas_ 
nej kieszeni.

W. s.
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Organizacja kasy pożyczkowo- 
zapomogowej.

Pod o b rady  Z arządu  G łów nego Z. K. S. R. w chodzi n ie­
zm iernie w ażna spraw a stw orzenia zrzeszeniowej kasy pożyczkow o- 
zapom ogow ej.

Nie trzeba chyba w ysiłków  dla uzasadnienia konieczności 
u tw orzenia kasy, gdyż po trzebę  jej dla ogółu zrzeszonych kolegów  
w ykazuje sam o życie tak  pełne różnych niespodzianek i trudności, 
k tó re  m ożna nieraz przezw yciężyć dzięki w spólnym , solidarnym  
w ysiłkom .

A  kasa pożyczkow o _ zapom ogow a Zrzeszenia —  to jeden  
z najw ym ow niejszych objaw ów  tej solidarności dla zabezpieczenia 
sobie pom ocy  przy zw alczaniu przeciwieństw  życiowych, to świa­
dom ość, że w najcięższych chw ilach m aterja lnych  trudności m ożna 
liczyć na  pom oc. A  jak  wielkie znaczenie m a ta  świadomość m ó ­
wić nie trzeba.

H istorja  ruchu organizacyjnego kom orników  zna już dzieje 
jed n e j kasy zapom ogow ej, stw orzonej przez Zrzeszenie K om orni­
ków  Sądow ych w apelacjach  W arszaw skiej, Lubelskiej i W ileń­
skiej, k tó ra  m iała na celu udzielanie zapom óg w w ysokości 5000  
zł. tym  kolegom , k tórzy  zm uszeni byli do opuszczenia swoich sta ­
nowisk, utracili zdolność do p racy  i ich rodzinom  na w ypadek  
śm ierci cz łonka kasy.

M im o ograniczonego zakresu działalności kasy  zapom ogo­
w ej, m im o wadliwości jej organizacji Kasa przyszła z pom ocą w ie­
lu kolegom  i ich rodzinom  i to w łaśnie w chwili, gdy  ta  pom oc b y ­
ła najbardziej m oże potrzebną.

A le niestety z pow odu b rak u  zrozum ienia dobrodziejstw  
w spó lno ty  i solidarności K asa przestała  istnieć, a o pow odach  tego 
najlep iej mówi uchw ała W alnego  Z ebran ia  Z rzeszenia K om orni­
ków  Sądow ych w  apelacjach  W arszaw skiej, Lubelskiej i W ileń­
skiej, z dn ia  18 grudnia ub. r., k tó rą  przytaczam y:

„W o b ec  n iepodporządkow ania  się przez w iększość zrzeszo­
nych  kolegów  kom orników  uchw ałom  O gólnych Z eb rań  w spraw ie 
płacenia uchw alonych sk ładek  na fundusz zapom ogow y w skutek 
czego fundusz ten od dłuższego czasu nie istnieje i Z arząd  G łów ­
ny  zm uszony by ł żądan ia  kolegów  korzysta jących  z dobrodziejstw a 
uchw ał w  przedm iocie zapom óg  pokryw ać z funduszów  składek 
członkow skich, co nie m oże być  nadal tolerow ane, jako  podkopu-
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jące istnienie Z rzeszenia i stojące w sprzeczności z podstaw am i 
praw nem i instytucji funduszu zapom ogow ego, stw orzonego w d a ­
nym  w ypadku  na m ocy odrębnych  uchwał a nie na m ocy sam ego 
statutu, że jak  się okazało  ściąganie sk ładek  na fundusz zapom o­
gow y w obec n iepodporządkow ania  się kolegów  w ezw aniom  jest 
niem ożliw em , że in tencją  O gólnego Z ebran ia  uchw alającego w y­
płacenie zapom óg z funduszów  składkow ych dotyczyło tylko chwi­
lowego pokryw ania w ypła t zapom ogow ych by w  tym  kry tycznym  
m om encie szybko przychodzić z pom ocą  kolegom  lub ich rodzi­
nom  a nie odraczać w ypłaty  zapom ogi do czasu ściągnięcia od 
wszystkich kolegów  odpow iednich składek, że w  żadnym  w y p ad ­
ku uchw ała w  przedm iocie pokryw ania zapom óg z funduszu s ta ­
tutow o - składkow ego nie m ogła dotyczyć sam ego funduszu sk ład ­
kowego, W alne Z ebran ie  postanow iło z dniem  dzisiejszym  anulow ać 
uchw ały sw oje z dnia 31 m aja  1928 r., 6 kw ietnia 1929 r., 26  m aja  
1929 r. i następne w przedm iocie k asy  zapom ogow ej i funduszu za­
pom ogow ego ze wszystkiem i skutkam i praw nem i w stosunku do  
wszystkich członków  K asy Z apom ogow ej i uznać, że z dniem  dzi­
siejszym Kasa zapom ogow a przestała  istnieć".

Pow yżej przytoczone pow ody likw idacji Kasy Z ap o m o g o ­
wej niew ątpliw ie m iały rów nież sw oje źród ło  w  w adliw ej organi­
zacji Kasy, k tó ra  zresztą m iała zadan ia  b ard zo  ograniczone.

Pam iętać o tej historji Kasy Z apom ogow ej istniejącej na 
w zględnie m ałym  terenie, należy w chwili przystąpienia do organi­
zacji Kasy pożyczkow o - oszczędnościow ej przy Zrzeszeniu, łą ­
czącym  kolegów  z całej Rzeczypospolitej.

W  innych w arunkach  pow stanie ta  Kasa, inne zadan ia  b ę ­
dzie m iała na celu i oczywiście inny  musi być stosunek ogółu ko le­
gów. A b y  uniknąć b łędów  organizacyjnych i uniknięcia w przysz­
łości n iepodporządkow ania  się K olegów  uchw ałom  —  spraw ę o rga­
nizacji naszej K asy pożyczkow o - zapom ogow ej o ddajem y  pod  
dyskusję i prosim y K olegów  o w ypow iedzenie się w tej sprawie.

Liczymy, że dyskusja ta  nie tylko wniesie sporą ilość now ego 
m aterja lu  ale i w skaże drogi ku stw orzeniu egzekutyw y, zapew nia­
jącej Kasie spełnienie jej zadań.
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Trudności zwolnionych kolegów.
§ 50 R ozporządzenia  p. M inistra Spraw iedliw ości o k o m o r­

nikach  z dn. 1 grudnia 1932 r. głosił:
§ 50. K om ornicy sądowi, czynni w chwili wejścia w życie 

rozporządzen ia  niniejszego w okręgach Sądów  A pelacy jnych  w 
W arszaw ie, Lublinie i W ilnie, pełnią nadal czynności kom orników , 
przyczem  stosuje się do nich dotychczasow e przepisy służbow e i d y ­
scyplinarne. K om ornicy ci stają się kom ornikam i w rozum ieniu roz­
p o rządzen ia  niniejszego dopiero  po ustaleniu ich stosunku służ­
bow ego (m ianow anie  na stałe lub do odw ołania) w trybie rozpo­
rządzen ia  niniejszego.

Prezesi sądów  apelacy jnych  d o k o n a ją  w ym ienionych w ustę­
pie pierwszym  ustaleń do dnia  31 m arca 1933 r. K om orników , z 
k tó rym i stosunek służbow y w tym  term inie nie zostanie ustalony, 
należy  zwolnić.

A ż do term inu  ustalenia kom ornicy ci nie pob iera ją  uposa­
żenia ze S karbu  Państw a, m ają  natom iast praw o do pobieran ia  ca­
łego, określonego w taksie w ynagrodzenia za czynności k o m o r­
ników .

Pow yższy paragraf sk ładał się z trzech  części.
W  pierwszej i trzeciej odnosił się do kom orników  w skazując 

n a  ich stosunek służbow y do 1 kw ietnia i po 1-ym kw ietnia (m ia ­
now ania  na sta łe  lub do odw ołania) i ustalając w arunki m aterja lne.

W  części drugiej stanow ił pew nego rodza ju  w skazów kę, d la  
p. p. prezesów  sądów  apelacyjnych o term inie m ianow ania kom or- 
niików i zw olnieniu tych z k tórym i stosunek służbow y nie zostanie 
ustalony. Ż aden  z tych przepisów  odnoszących się do kom orników  
nie w skazyw ał na to, że z dn. 1 kw ietnia m ogą być zw olnieni ze 
służby, że  § 50 stanow i swego rodza ju  w ym ówienie.

N aw et przepis odnoszący się do p. p. prezesów  Sądów  ap e­
lacyjnych m ówi że „kom orników , z k tórym  stosunek służbow y w 
tym  term inie nie zostanie ustalony, należy zw olnić" i nie pod a je  
ani form y, ani sposobu zw olnienia.

Na kilka dni przed 1 kw ietnia niektórzy nasi koledzy otrzy­
m ali zaw iadom ienia, że z dniem  1 kw ietnia r. b. zostają  zwolnieni 
z zajm ow anych  stanowisk. Spad ło  to na nich jak  „p io run  z jasne­
go n ieba", gdyż postaw iło w niezm iernie ciężką sytuację w obec sw o­
ich pracow ników , k tó ry m  pracy  nie wym ówili, nie m ów iąc już o
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ciężkiej sytuacji osobistej, jako  ludzi zw olnionych niespodziew anie.
R ozporządzenie p. M inistra Spraw iedliw ości z dn. 1 grpdpżs 

1 932 r. w  m niem aniu  zw olnionych kolegów  nie stw arzało w arunków  
k tó rym  b y  oni nie odpow iadali, m ając za sobą często wiele la t służ­
b y  i d la tego  zw olnienie było  zupełną niespodzianką.

O becnie, jak  się dow iadujem y, grożą im liczne procesy z p ra ­
cow nikam i z tytułu zw olnienia bez w ym ów ienia, k tó re  z punk tu  w i­
dzenia  p raw nego w y p ad n ą  na ich niekorzyść. W  ten sposób po nie­
spodziew anej stracie stanow iska będą  narażeni na płacenia zn acz­
nych odszkodow ań.

W edług  pogłosek zw olnionym  kolegom  w zależności od iloś­
ci lat służby kom orniczej m ają  być w ypłacone nieznaczne odpraw y. 
N ależy wierzyć, że pogłoski te zn a jd ą  w kró tce potw ierdzenie i że 
w  ten  sposób zwolnieni koledzy b o d a j w części o trzym ają m ożność 
sp łacen ia  swoich zobow iązań w zględem  pracow ników .
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Opłaty od wniosków i załączników.
W obec licznych, zapy tań  ze strony K olegów, skierow anych 

do  Z arząd u  Zrzeszenia w  spraw ie pobieran ia  op ła t od w niosków  
i załączników , Z arząd  G łów ny zw rócił się w  tej spraw ie do  M ini­
sterstw a Spraw iedliw ości z p rośbą  o w yjaśnienie. W  odpow iedzi na 
to Z arząd  G łów ny o trzym ał w  dniu  30 m arca r. b. z M inisterstw a 
Spraw iedliw ości pism o następującej treśc i:

M inisterstwo Spraw iedliw ości 
W  arszaw a

D nia 30 m arca 1933 roku 
L. I. U. 1244/33

D o Z arząd u  G ów nego 
Zrzeszenia K om orników  Sądow ych R. P.

w  W arszaw ie.

W  odpow iedzi na pism o z dn ia  28 stycznia 1933 r. M inister­
stwo Spraw iedliw ości kom unikuje, że stosow nie do w yjaśnienia, 
k tóre  ukaże się w  najb liższym  num erze D ziennika U rzędow ego M i­
nisterstw a Sprawiedliwości, kom ornicy  pow inni pobierać od w no­
szonych do nich pism  i sk ładanych  w niosków  egzekucyjnych opłatę  
od p o d ań  oraz op ła tę  od załączników  (art. 35, 36  przepisów  o 
kosztach sądow ych).

Z a M inistra
(— ) Zaleski

D yrektor D epartam entu .

Jalę się dow iadujem y, kom ornicy będ ąc  uw ażani za urzędni­
ków  sądu grodzkiego, m a ją  pobierać od w niosków  i załączników  
po  50  gr.



Z życia organizacji.
Zatwierdzenie Statutu Zrzeszenia.

K om isarz R ządu  m. st. W arszaw y decyzją z dn. 23 m arca 
1933  r. postanow ił w pisać do spisu stow arzyszeń pod  N. 29 sto ­
w arzyszenie pod  nazw ą „Z rzeszenie K om orników  Sądow ych R ze­
czypospolitej P o lsk iej" .

D ecyzja pow yższa po łożona została p o d  sta tu tem  naszego 
Zrzeszenia uchw alonego przez W alny  Z jazd  w dniu 1 6 paździer­
n ika 1932 r. i z tą  chwilą d la  naszej organizacji rozpoczyna się no ­
w y  okres prac organizacyjnych już na terenie całego Państw a 
z praw em  legalizacji lokalnych Kół.

W obec załatw ienia niezbędnych form alności, dotyczących 
Stow arzyszeń, nic już obecnie nie stoi na przeszkodzie w in tensyw ­
nej p racy  organizacyjnej i pozyskania d la  Zrzeszenia najw iększej 
ilości kolegów  - K om orników .

W spółdziałać  w tym  kierunku jest obow iązkiem  każdego
z  nas.

Zebranie Zarządu Głównego.
D nia 1 kw ietnia r. b . o g. 6 p. p. w lokalu Zrzeszenia o d b ę ­

dzie się zebranie Z arząd u  G łów nego Z. K. S. R. z następującym  
porządk iem  dziennym : 1 ) odczytanie p ro tokó łu  poprzedniego ze­
bran ia , 2 ) spraw a finansów  „E gzekucji S ądow ej", 3 ) uchwalenie 
regulam inu  "dla Z arządu  G łów nego, 4 )  u jednostajn ien ie  druków  dla 
K om orników , 5 ) założenie K asy oszczędnościowo - pożyczkow ej 
i zapom ogow ej, 6 ) spraw a ustroju sądów  koleżeńskich, 7 ) stw orze­
n ia  K oła w R adom iu  i in.

Nowy Zarząd Koła Warszawskiego.
30 m arca r. b. odby ło  się zebranie now ego Z arządu  K oła 

W arszaw skiego na k tó rym  ukonsty tuow ał się Z arząd  w n astępu ją­
cym  składzie: prezes —  kol. W . Jarczyk, w iceprezes —  kol. S. 
Szczęśniak, skarbnik  —  kol. H . Grzeszkiewicz, sekretarz —  kol. K. 
L utostański, zastępca skarbnika i sekretarza —  kol. T . Mieczyński.
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W alne Zebranie koła Warszawskiego.
W  dniu 26 m arca 1933 r. w sali Sądu O kręgow ego w W ar­

szawie, odbyło  się w alne zebranie członków  K oła W arszaw skiego. 
Prezes ustępującego zarządu  K ola k. M ikołaj Sawidki zap ro p o n o ­
w ał na przew odniczącego zebran ia  k. W ładysław a Jarczyka, co 
zebran i jednogłośn ie  akceptow ali. Na asesorów  zaproszeni zostali 
k. k. W ładysław  D ąbrow ski i S tanisław  Szczęśniak, n a  sekretarza 
k. W ładysław  Paziński.

Po zaakceptow aniu  przedstaw ionego po rządku  dziennego 
przew odniczący udzielił głosu sekretarzow i ustępującego Z arząd u  
k. Januszow skiem u, k tó ry  odczytał spraw ozdanie z działalności Z a ­
rządu  i spraw ozdanie kasow e, a k. Paziński jako  członek Komisji 
R ew izyjnej, odczytał p ro to k ó ł sporządzony przez tę Komisję.

N ad spraw ozdaniem  z działalności Z arządu  K oła w yw iąza­
ła się dyskusja, w której zab ra ł głos k. Lutostański. W  odpow iedzi 
k. Lutostańskiem u dał w yjaśnienie w imieniu Z arządu  k. Januszo- 
wski. W  dalszej dyskusji zabierali głos k. k. Znam ierow ski, Sa­
wicki, Jarczyk, Borzęcki.

W niosek Komisji R ew izyjnej o udzielenie ustępującem u Z a ­
rządow i abso lu torjum  zebrani jednogłośnie uchwalili.

W  spraw ie budżetu  zabierali głos k. k. Znam ierow ski, L u to ­
stański, Januszow ski i Jarczyk, poczem  na w niosek k. Januszow - 
skiego zebrani większością głosów uchwalili w celu stw orzenia spe­
cjalnego funduszu K oła W arszaw skiego Z. K. S. obciążyć członków  
K oła dodatkow o, oprócz zw ykłych sk ładek  m iesięcznych członkow ­
skich po  2 zł. 50 gr. sk ładką m iesięczną począw szy od dnia 1 kw iet­
nia 1 933 r.

Z atem  budżet na rok 1933/34  został przyjęty.
N astępnie przystąpiono do w yboru now ych w ładz Kola.
W  w olnych w nioskach zabierali głos k. ki Lutostański w sp ra ­

wie zm iany godzin urzędow ania kom orników , a w dyskusji nad  tym  
w nioskiem  przem aw iali k. k. Sitkowski, Sankow ski, W ojtow iecki, 
Szczęśniak, Borzęcki, Z nam ierow ski i Chęciński, w  rezultacie w nio­
sek k. Lutostańskiego o zwrócenie się do przełożonych w ładz o ze­
zwolenie na zm ianę dotychczasow ych godzin urzędow ania kom orn i­

ków  w  kancelarjach  n a  godziny od 8 do 1 0 rano z dniem  1 kw ietnia 
1933 r. został uchw alony, jak  rów nież w niosek k. Borzęckiego o



zw rócenie się do S tarostw a o u jednostajn ienie dni i godzin w zyw a­
nia lekarzy przy eksm isjach i w niosek k. Jarczyka o zw rócenie się 
do K ierow nika Sądu G rodzkiego w W arszaw ie o niewzywanie k o ­
m orników  przez Sądy na świadków.

W końcu przew odniczący zebran ia  ogłosił wynik w yborów . 
Do zarządu K oła w ybrani: k. W ładysław  Jarczyk, k. S tanisław  
Szczęśniak, k. K lem ens Lutostański, k. H ipolit Grzeszkiewicz, k. 
Teofil Mieczyński. Z astępcy: Eugenjusz W ojtow iecki, W ładysław  
Paziński. Do Komisji R ew izyjnej: k. W ładysław  Kowalski, M i­
kołaj Sawicki, S tanisław  Sitkowski. D o Sądu K oleżeńskiego: Z dzi­
sław Krotki, Jan  Sankow ski, Czesław G utry.

Zarząd Główny Zrzeszenia K. S. wzywa do wpłacenia za­
ległych składek członkowskich, a Koło do przelewu należnych Za­
rządowi kwot na konto P. K. O. Nr. 14.266.
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W alne zebranie członków Zrzeszenia 
Komorników Sądowych Rzeczypospolitej

P o lsk ie j.

Na zasadzie art. 1 9 i 2 1 sta tu tu  Z rzeszenia zgodnie z uchw a­
łą Z arządu  G łów nego z dnia 1 kw ietnia r. b. spraw ozdaw cze w alne 
zeb ran ie  członków  Zrzeszenia zostało  w yznaczone w sali S ądu  ■, 
O kręgow ego w W arszaw ie, przy ul. M iodow ej Nr. 1 5 na dzień 7 
maja 1933 r. o godzinie 1 0 przed  po łudn iem  w pierw szym  term i­
nie i o godzinie 1 ! w południe w  drugim  term inie z następującym  
p o rząd k iem  dziennym :

1. zagajenie,
2. w ybór prezydjum ,
3. spraw ozdanie z działalności Z arządu  G łów nego,
4. w ybór kom isji a ) organizacyjnej i b )  budżetow ej,
5. w ybory  w ładz Zrzeszenia,
6. w olne wnioski.
b o d a jąc  powyższe do w iadom ości członków  Zrzeszenia je d ­

nocześnie zaznaczam y, że im ienne zaproszenia  na w alne zebran ie  
w ysłane  nie będą.

OD ADMINISTRACJI.
Prosimy p. p. prenumeratorów o niezwłoczne wpłacenie 

prenumeraty zaległej i na kwartał 2-gi.
Jednocześnie zawiadamiamy Sz. Kolegów z okręgu apelacyj­

nego Krakowskiego, że następne numery „Egzekucji Sądowej' * 
będą wysłane tylko po nadesłaniu prenumeraty.
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Prawo o sądowem postępowaniu 
egzekucyjnem.

(C iąg  d a lsz y ) .

R o z d z i a ł  I I .

Z A B E Z P IE C Z E N IE  R O SZ C Z E Ń  PIEN IĘŻN Y C H .

A rt. 851 . Z abezpieczenie roszczeń pieniężnych n astępu je :
1) przez zajęcie ruchom ości;
2 ) przez ostrzeżenie hipoteczne (p ren o tac ję )  i przez wpis, 

do  rejestru  sta tków ;
3 ) przez zakaz zbyw ania lub obciążania nieruchom ości nie- 

h ipo tek o w an y ch ;
4 ) przez zajęcie w ierzytelności lub innego praw a.
A rt. 852. Z abezpieczenie roszczenia pieniężnego przeciwko- 

Skarbow i Państw a oraz polskim  zak ładom  i przedsiębiorstw om  p a ń ­
stwowym , b ęd ący m  odrębnem i osobam i praw nem i, jest "niedo­
puszczalne.

A rt. 853. Z abezpieczenie nie m oże obejm ow ać rżeczy 
i praw , z k tórych  egzekucja jest w yłączona, oraz rzeczy, u legają­
cych szybkiem u zepsuciu.

A rt. 854. § 1. Z a ję te  ruchom ości nie m ogą być o d d an e  
p o d  dozór wierzycielowi.

§ 2. Z a ję te  p ieniądze i pap iery  w artościow e złożone b ę d ą  
do depozytu  sądow ego.

A rt. 855 . Na żądanie dłużnika sąd po w ysłuchaniu w ierzy­
ciela m oże zarządzić sprzedaż zajętych  ruchom ości w drodze  postę­
pow ania egzekucyjnego. Sum a uzyskana będzie złożona do d ep o ­
zytu  sądow ego i będzie  zabezpieczeniem  roszczeń w ierzyciela w  za­
stępstw ie zajętych  ruchom ości.

A rt. 856 . § 1. U w zględniając w niosek o w ydanie zakazu 
zbyw ania i obciążania nieruchom ości n iehipotekow anej, sąd  zaw ia­
dom i o tem  wierzyciela i dłużnika.

§ 2. O  zakazie w ciągnięta będzie  na w niosek wierzyciela. 
w zm ianka do w ykazu zajętych  nieruchom ości niehipotekow anych..
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§ 3. Zbycie lub obciążenie nieruchom ości w brew  zakazo­
wi po wciągnięciu do w ykazu w zm ianki nie m a w pływ u na praw a 
wierzyciela.

A rt. 85 7. W  spraw ie z pow ództw a o alim enty, w ytoczone­
go przeciw ko ślubnem u ojcu lub m atce ślubnej albo m ężowi, sąd 
m oże zabezpieczyć pow ództw o także przez zobow iązanie ich do 
uiszczania pow odom , miesięcznie aż do ukończenia spraw y sumy, 
oznaczonej w  każdym, poszczególnym  przypadku.

Alit. 858 . Z  pow ództw a o zap ła tę  czynszu najm u lub 
dzierżaw y sąd ustala zabezpieczenia przez, zajęcie ruchom ości lo­
k a to ra  lub dzierżawcy, k tóre  zn a jd u ją  się w w ynajętych  pom iesz­
czeniach lub w w ydzierżaw ionej nieruchom ości, na podstaw ie sa­
m ego tylko pozwu.

R o z d z i a ł  I I I .

Z A B E Z P IE C Z E N IE  R O SZ C Z E Ń  N IEPIEN IĘŻN Y C H .

A rt. 859. § 1. Celem  zabezpieczenia roszczeń niepienięż­
nych  sąd w ydaje  zarządzenie, jakie stosow nie do okoliczności uw a­
ża  za odpow iednie, nie w yłączając zarządzeń, przew idzianych do 
zabezpieczenia roszczeń pieniężnych.

§ 2. P rzy  w yborze sposobu zabezpieczenia sąd uw zględni 
in teresy  stron w  takiej mierze, ażeby wierzycielowi zapew nić za ­
spokojen ie, dłużnika zaś nie obciążyć ponad  potrzebę.

§ 3. \V żadnym  p rzypadku  zarządzenie tym czasow e nie 
m oże zm ierzać do tego, aby  stanow iło zaspokojenie roszczenia.

A rt. 860. W  spraw ach z pow ództw a o ochronę lub p rzy ­
w rócenie posiadania  jako  też o zaniechanie czynności sąd m oże w 
d ro d ze  zabezpieczenia unorm ow ać tym czasow o aż do ukończenia 
spraw y stan  faktyczny, jeżeli okaże się to koniecznem  celem  o d ­
w rócen ia  szkody.

A rt. 861. W  drodze zabezpieczenia nie m ożna stosow ać 
przeciw ko dłużnikow i ani grzywny, ani przym usu osobistego.

A rt. 862. § 1. W  spraw ach o praw o własności lub o inne 
praw o rzeczowe m ożna ustanow ić w drodze zabezpieczenia 
sekw estr.

§ 2. Sekw estr będzie w ykonyw any w edług przepisów  o za­
rządzie  przym usow ym  ze zm ianam i poniższem i:

1 ) dłużnik nie m oże być  ustanow iony zarządcą;
2 ) jeżeli p rzedm iotem  sekw estru jest dom , w k tórym  za ­

m ieszkuje dłużnik w czasie ustanow ienia sekw estru, m ieszkanie to  
nie będzie  w yjęte z jego użytku;

3 ) dochód, pozosta jący  po potrąceniu  w ydatków , zarządca 
sk ład a  do depozytu  sądow ego; sum y w ten spoób złożone sąd  n a  
w niosek strony umieści na oprocentow anie, jeżeli uzna to za w łaś­
ciwe ze w zględu na w ysokość sum i na czas, w ciągu k tórego  m ają  
być  zatrzym ane.
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P R Z E PISY  KOŃ CO W E.

A rt. 863. W ykonanie  praw a o sądow em  postępow aniu  egze­
kucyjnem  porucza się M inistrowi Sprawiedliwości.

A rt. 864. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w życie z dn iem  
1 stycznia 1933 r.

P rzeyden t R zeczypospo lite j: I, Mościcki 
Prezes R ad y  M inistrów : A. Prystor 
M inister Spraw  W ew nętrznych: Bronisław Pieracki 
M inister Spraw  Z agranicznych: August Zaleski 
M inister Spraw  W ojskow ych: J. Piłsudski 
M inister S karbu: Wł. Zawadzki 
M inister Spraw iedliw ości: Czesław Michałowski 
M inister W yznań  R eligijnych i Oświecenia Publicznego:

J. Jędrzejewicz
M inister R olnictw a i R eform  R olnych: Sew. Ludkiewicz 
M inister Przem ysłu i H and lu : Zarzycki 
K ierow nik M inisterstw a K om unikacji: M. Butkiewicz 
M inister Opieki S p o łeczn e j: Hubicki 
M inister Poczt i T elegrafów : Boerner.

ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
z dnia 27 października 1932 r.

Przepisy wprowadzające prawo o sądowem postępowaniu 
egzekucyjnem.

Na podstaw ie art. 44 ust. 6 K onstytucji ii art. 1 lit. a )  u sta­
w y z dn ia  17 m arca 1932 r. o upow ażnieniu P rezyden ta  R z e c z y ­
pospolitej do w ydaw ania rozporządzeń  z m ocą ustaw y (D z. U. R . 
P. Nr. 22, poz. 165) postanaw iam  co następuje:

R o z d z i a ł  I.

Przepisy ogólne.

Art. I.

§ 1. Z  dniem  wejścia w życie praw a o sądow em  postępo ­
w aniu egzekucyjnem  tracą m oc dotychczasow e przepisy o postępo ­
w aniu egzekucyjnem , urządzonem  w tern praw ie i w rozporządzeniu  
niniejszem .

§ 2. W  szczególności tracą m oc obow iązujące dotychczas 
w tym  zakresie przepisy w raz z późniejszem i ich zm ianam i i uzupeł­
nieniam i, a m ianow icie:

1 ) przepisy o przym usow em  w ykonyw aniu  aktów , o w yko-
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nyw aniu  w yroków  i o zabezpieczeniu pow ództw a, zaw arte w księ­
gach  pierwszej, drugiej, trzeciej i p iątej ustaw y postępow ania  cy­
w ilnego z dnia 20 listopada 1 864 r. (t. X V I cz. 1 Z w odu  p raw ) ;

2 ) ustaw a z dn ia  27 m aja  1896 r. o postępow aniu  egzeku­
cy jnem  i zabezpieczającem  (D z. u. p. austr. Nr. 79 ) w raz z ustaw ą 
w prow adza jącą  z dnia 27 m aja  1 896  r. (D z. u. p. austr. Nr. 7 8 ) , 
a r t. X II ust. 1 ustaw y w prow adzającej norm ę jurysdykcy jną z dnia 
1 sierpnia 1895 r. (D z. u. p. austr. Nr. 110) oraz przepisy § 7 
■ust. 3, 41 i 44 norm y jurysdykcyjnej z dnia 1 sierpnia 1895 r. 
(D z. u. p. austr. Nr. 1 1 1 ), o ile pozostają  w związku z postępow a­

n iem  egzekucyjnem  i zabezpieczającem ;
3 ) księga ósm a ustaw y o postępow aniu  cywilnem  z dnia 

3 0  stycznia 1877 r. (D z. U. Rzeszy z r. 1877, str. 8 3 ) z zastrzeże­
niam i, zaw artem i w art. LII, ustaw a o przym usow ej licytacji i p rzy­
m usow ym  zarządzie z dn ia  24 m arca 1897 r. (D z. U. Rzeszy z r.
1897 st'r. 97 i z r. 1898 str. 7 1 3 ) , oraz ustaw a w prow adzająca  

:z dn ia  24 m arca 1897 r. (D z. U. Rzeszy z r. 1897 str. 135 i z r.
1898 str. 7 5 0 ) .

Art. II.

§ 1. Tracą m oc przepisy o egzekucji z plac, em erytur, pen- 
sy j w dow ich i sierocych lub z w ynagrodzenia za pracę, a w szczegól­
ności dotyczące tego p rzedm iotu  przepisy ustaw y z dnia 1 7 lutego 
1922 r. o państw ow ej służbie cywilnej (D z. U. R. P. Nr. 21, poz. 
1 6 4 ) , ustaw y z dnia 2 kw ietnia 1925 r. o po trąceniach  z uposaże­
nia osób w ojskow ych (D z. U. R. P. Nr. 45, poz. 3 1 2 ) , o ile d o ty ­
cz ą  funkcjonarjuszów  państw ow ych w adm inistracji w ojskow ej, 
-ustawy z dn ia  1 lipca 1926 r. o stosunkach służbow ych nauczycieli 
(D z. U. R. P. z 1928 r. Nr. 47, poz. 4 6 2 )  oraz rozporządzeń  P re ­
zyden ta  R zeczypospolitej: z dnia 6 lutego 1 9228 r. o ustro ju  sądów  
pow szechnych (D z. U. R. P. Nr. 12, poz. 9 3 ) ,  z dnia 24 lutego 
1928 r. o stosunku służbow ym  profesorów  państw ow ych szkół a k a ­
dem ickich i pom ocniczych sił naukow ych tych szkól (D z. U. R. P. 
Nr. 24, poz. 2 0 4 ) , z dnia 6 m arca 1928 r. o Policji Państw ow ej 
(D z. U. R. P. Nr. 28, poz. 25 7 ) , z dn ia  16 m arca 1928 r. o um o­
wie o p racę pracow ników  um ysłow ych (D z. U. R. P. Nr. 35, poz. 
3 2 3 ) , z dnia 16 m arca 1928 r. o um owie o p racę robotn ików  (D z. 
U. R. P. Nr. 35, poz. 3 2 4 ) , z dnia 22 m arca 1928 r. o S traży G ra ­
nicznej (D z. U. R. P. Nr. 37, poz. 3 4 9 ) i z dnia 23 sierpnia 
1932 r. o S traży W ięziennej (D z. U. R. P. Nr. 74, poz. 6 6 7 ) .

§ 2. U chyla się art. 312 praw a górniczego z dnia 29 listo­
p a d a  1930 r. (D z. U. R. P. Nr. 85, poz. 6 5 4 ) . '

Art, IIL
Pozostają  w m ocy upraw nienia szczególne co do egzekucji, 

przyznane tow arzystw om  kredytow ym  ziem skim  i m iejskim  oraz 
L ankom .
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Art, IV.
§ 1. P ozostają  w m ocy przepisy o egzekucji i o pierw szeń- 

szeństw ie zaspokojenia, zaw arte:
1 ) w  ustawie z dnia 25 w rześnia 1922 r. w przedm iocie n a ­

dan ia  w ierzytelnościom  b. rosyjskich B anków : W łościańskiego 
i Szlacheckiego praw a przyw ilejów , obciążających d o b ra  nierucho­
me (D z. U. R. P. Nr. 90, poz. 8 2 5 ) , przyczem  w ierzytelności te 
b ę d ą  zaspoko jone po należnościach, w ym ienionych w p. 1 ), 2 ) ,
3 )  i 4 )  § 1 art. 293 praw a o sądow em  postępow aniu  egzekifcyjnem ;

2 ) w rozporządzeniach  P rezyden ta  R zeczypospolitej o re ­
jestrow ym  zastaw ie rolniczym  z dnia 22 m arca 1928 r. (D z. U. R. 
P . Nr. 38, poz. 3 6 0 ) i z dnia 23 sierpnia 1932 r. (D z. U. R. P. 
Nr. 72, poz. 6 5 5 ) ;

3 ) w  ustawie z dnia 14 m arca 1932 r. o rejestrow ym  zasta­
wie drzew nym  (Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 3 1 7 ) ;

4 )  w  rozporządzeniu  P rezyden ta  R zeczypospolitej z dnia 
25 w rześnia 1932 r. w spraw ie pierw szeństw a zaległych ciężarów  
na  rzecz spółek w odnych  (D z. U. R. P . Nr. 81 , poz. 71 5 ) i

5 ) w  rozporządzeniu  P rezyden ta  R zeczypospolitej z d n ia  
21 październ ika 1932 r. o zm ianie ustaw y z dnia 10 czerwca 
1921 r. w przedm iocie utw orzenia Państw ow ego Banku R olnego 
(D z. U. R. P. Nr. 91, poz. 7 6 8 ) .

§ 2. P ozosta ją  w m ocy w ydane przez w ładze polskie p rze­
pisy, k tóre  przew idują ograniczenie egzekucji z niektórych m a ją t­
ków, ulgi w  egzekucji oraz w strzym anie w ykonania niektórych 
w yroków .

§ 3. P ozostaje  w m ocy art. 41 ustaw y z dn ia  31 lipca 
1923 r. o scalaniu gruntów  w brzm ieniu, uslalonem  rozporządzeniem  
M inistra R eform  R olnych z dn ia  29 w rześnia 1927 r. (D z. U. R. P. 
Nr. 92, poz. 8 3 3 ) , oraz art. 93 rozporządzenia  P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej z dn ia  1 6 lutego 1 928  r. o praw ie budow lanem  i zab u d o ­
w aniu osiedli (D z. U. R. P. Nr. 23, poz. 2 0 2 ) .

Art. V.

Jeżeli nieruchom ość pod lega ograniczeniom  zbycia z m ocy 
ustaw  o nadaniu  ziemi żołnierzom  W ojska Polskiego, w przetargu 
nie m ogą b rać  udziału osoby, k tó re  nie uzyskały zezwolenia w łaś­
ciwej w ładzy na nabycie nieruchom ości. W ładzy  tej należy doręczyć: 
obwieszczenie o licytacji.

Art. VI.

P rzeprow adzenie licytacji, przew idzianej w  art. 56 praw a 
o dom ach składow ych z dnia 28 grudnia  1924 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 1 1 4, poz. 1020) i w  art. 1 1 6 praw a bankow ego z dnia 1 7 m a r­
ca 1928 r. (D z. U. R. P. Nr. 34, poz. 3 2 1 ) , należeć będzie na o b ­
szarze całego Państw a do kom ornika.
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Art. VII.

§ 1. Do egzekw ow ania grzywien, k a r  pieniężnych, op ła t są­
dow ych i kosztów  postępow ania stosuje się przepisy praw a o sądo ­
w em  postępow aniu  egzekucyjnem  ze zm ianam i n astęp u jącem i:

1 ) polecenie wszczęcia egzekucji w ydaje  sąd lub p ro k u ra ­
tor, dołączając ty tu ł w ykonaw czy; odpis w yroku sądu karnego m a 
m o c  ty tu łu  w ykonaw czego co do grzywien, kar pieniężnych, opłat 
■■sądowych i kosztów  postępow ania;

2 )  egzekucja z' nieruchom ości oraz czynności egzekucyjne, 
sk ierow ane przeciw ko osobie dłużnika, m ogą być p row adzone w y­
łącznie na w niosek, złożony w myśl ogólnych  przepisów  przez P ro ­
k u ra to r  ję G enera lną;

3 )  na podstaw ie polecenia sądu  lub p ro k u ra to ra  kom ornik  
pow inien z urzędu przedsięw ziąć kroki, zm ierzające do w ykrycia 
m ienia dłużnika, i prow adzić egzekucję z w ykrytego m ienia aż do 
je j  ukończenia;

4 )  skargi na czynności kom ornika, pow ództw a o zwolnienie 
p rzedm io tu  od egzekucji oraz wszelkie środki odw oław cze w toku 
postępow ania  egzekucyjnego należy w nosić przeciw ko P rokura to rji 
G enera lnej niezależnie od tego, czy postępow anie w szczęte zo ­
sta ło  z polecenia sądu lub prokura to ra , czy na wniosek P rokura to rji 
G e n e ra ln e j;

5 ) jeżeli w zględem  tego sam ego m ają tku  w szczęte zostały 
p ostępow an ia  egzekucyjne celem zaspokojen ia  w ierzytelności p ry ­
w atnych i należności sądow ych, oba postępow ania b ęd ą  połączone 
i toczyć się b ęd ą  w edług ogólnych przepisów  praca o sądow em  p o ­
stępow aniu  egzekucyjnem .

§ 2. W ładza  gm inna obow iązana jest na polecenie sądu do 
egzekw ow ania grzywien, kar pieniężnych, op łat sądow ych i kosz­
tów  postępow ania  w myśl przepisów  o egzekucji św iadczeń pienięż­
nych w trybie postępow ania  przym usow ego w adm inistracji.

Art. VIII.

porządzenia  okręgi sądów  grodzkich, w k tórych  egzekucję z rucho­
m ości celem  zaspokojenia należności pieniężnych, nie przew yższa­
jący ch  pięciuset złotych, przeprow adza sam orządow a w ładza m ie j­
ska lub gm inna, gdy  egzekucja m a być przeprow adzona poza sie­
d z ib ą  kom ornika.

§ 2. M inister Spraw iedliw ości m oże rów nież obniżyć d la  
poszczególnych okręgów  sumę, w ym ienioną w paragrafie  p o p rze­
dzającym .

§ 3. W  zakresie czynności egzekucyjnych w ładza sam orzą­
d o w a  pod lega sądowi.

§ 1. M inister Spraw iedliw ości m oże oznaczyć w drodze roz-
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Art. IX,

M inister Spraw iedliw ości w drodze  rozporządzeń :
1 ) w yda instrukcję dla kom orników , w której oznaczy ta k ­

że przypadki, w jakich zastępstw o kom orn ika m oże być poruczone 
osobom , odbyw ającym  służbę przygotow aw czą na urząd ko ­
m ornika;

2) w yda taksę w ynagrodzenia kom orników , tudzież bieg­
łych, w ezw anych w postępow aniu  egzekucyjnem , osób, k tórym  po- 
ruczono dozór zajętych ruchom ości, oraz —  w porozum ieniu z M i­
nistrem  Spraw  W ew nętrznych —  taksę w ynagrodzenia  gm in za ich 
czynności w sądow em  postępow aniu egzekucyjnem ;

3 ) ustali brzm ienie klauzuli w ykonalności;
4 )  oznaczy przypadki, w których kom ornik  pow inien złożyć 

do depozytu  sądow ego papiery  na okaziciela, dokum enty , k le jno ty  
i przedm ioty  ze złota, p latyny  i srebra, tudzież inne kosztow ności;

5) oznaczy sposób prow adzenia w ykazu osób, na k tóre  w ło­
żony  był obow iązek złożenia przysięgi w yjaw ienia, tudzież

6) oznaczy techniczne sposoby opisu i oszacow ania n ieru­
chom ości,

Art. X.
§ 1 . M inister Sprawiedliwości w porozum ieniu z M inistrem  

Skarbu  w yda przepisy co dci um ieszczenia we właściwych p rzy p ad ­
kach na oprocentow anie sum, złożonych do depozytu  sądow ego.

§ 2. M inister Spraw  W ojskow ych w  porozum ieniu z M inis­
trem  Spraw iedliw ości w yda przepisy o obow iązkach organu w o j­
skowego, asystującego kom ornikow i przy spełnianiu czynności egze­
kucyjnych.

Art. XI.
O  nałożeniu grzyw ny (art. 319  kodeksu  postępow ania cy­

w ilnego) na biegłego, w ezw anego w postępow aniu  egzekucyjnem , 
orzeka sąd na w niosek kom ornika.

A rt. XII.

§ 1. W  przypadku  gdy w myśl przepisów  praw a górnicze­
go m a być sprzedane pole górnicze z pow odu odebran ia  w łasności 
górniczej lub z pow odu zrzeczenia się, stosuje się odpow iednio  prze­
pisy art. 223 —  225 praw a o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  
z następującym i zm ianam i:

1 ) dopuszczalna jest tylko jedna licytacja i n ad licy tac ja ;
2) cenę w yw ołania stanow i suma, w skazana przez osobę 

żąd a jaca  sprzedaży w podan iu  o sprzedaż;
3 ) jeżeli sprzedaży żąda kilka osób, ceną w yw ołania będzie 

najniższa z sum, podanych  przez te osoby.
§ 2. Postanow ienie o wystaw ieniu pola górniczego na sprze-
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daż w ydaje  sąd grodzki, w którego okręgu pole się znajduje .
§ 3. Postanow ienie sądu, ostrzeżenie hipoteczne i obw iesz­

czenie zaw ierać będą  w zm iankę, że postępow anie m a na celu sprze­
daż z pow odu odebran ia  w łasności górniczej lub z pow odu zrze­
czenia się.

Art. XIII.
M inister Spraw iedliw ości w porozum ieniu z M inistrem  Prze­

m yślu i H and lu  w yda przepisy, przew idziane w art. 225 praw a o są- 
dow em  postępow aniu  egzekucyjnem .

Art. XIV.
Do postępow ania  egzekucyjnego z nieruchom ości, w szczęte­

go przez w ierzyciela, m oże się przyłączyć zarządca upadłości, do 
postępow ania  zas, wszczętego przez zarządcę upadłości, m oże się 
przyłączyć wierzyciel egzekw ujący.

Art. XV.
Na zgodny w niosek wszystkich w spółwłaścicieli nieruchom oś­

ci postępow anie egzekucyjne celem zniesienia w spółw łasności w 
d rodze  sprzedaży publicznej m oże być wszczęte bez ty tu łu  egzeku­
cyjnego.

Art. XVI.
Z arządzenie  tym czasow e w  myśl przepisów  tytułu trzeciego 

praw a o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  sąd pow szechny m o­
że w ydać także celem zabezpieczenia roszczenia, k tórego  rozpo­
znanie należy do giełdow ego sądu, rozjem czego.

A rt, X V IL

T ytu ł w ykonaw czy jest tytułem  do hipoteki sądow ej.

A rt. X V III.

Ilekroć poszczególne przepisy praw ne pow ołu ją  się na d o ­
tychczasow e ustaw y o postępow aniu  egzekucyjnem  i zabezpiecza­
jącemu należy zam iast tych przepisów  stosow ać odpow iednio  prze­
pisy praw a o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem  i przepisy roz­
porządzen ia  niniejszego.

R o z d z i a ł  I I .

Przepisy szczególne dla okręgów Sądów Apelacyjnych w Warsza­
wie, Lublinie i Wilnie.

Art. XIX.
U chyla się:
1 ) art. 15 —  19 dekretu  R ad y  R egencyjnej K rólestw a Pol-



31

skiego z dn ia  22 lutego 1918 r. w przedm iocie przepisów  d la  ko ­
m orników  (D z. P. K. P. Nr. 5, poz. 1 0 ) ;

2 ) art. 1331 —  1336 ustaw y postępow ania cywilnego co 
do w arunków  dochodzenia  odszkodow ania od kom orników ;

3 ) art. 2210  —  2217  K odeksu N apoleona;
4 ) art. 565 kodeksu handlow ego francuskiego;
5) art. 1509 tom u X  cz. 1 Z aw odu  praw.

Art. XX.
P ozostają  w m ocy:
1) art. 27 praw a o ustaleniu w losności d ób r nieruchom ych 

z 1818 r. oraz art. 27 p raw a o ustaleniu w łasności d ó b r n ierucho­
m ych, o przyw ilejach i hipotekach, zaw artego w rozporządzeniu  
K om isarza G eneralnego Z iem  W schodnich z dn ia  31 sierpnia 
1919 r. (D z. U. R. P. z 1928 r. Nr. 53, poz. 5 1 0 ) ;

2 ) art. 58 dekretu  z dnia 7 lutego 1919 r. o rejestrze h an ­
d low ym  (D z. P. P. P. Nr. 14, poz. 1 6 4 ).

Art. XXI.
A k ty  oblatow ane w edług  przepisów  ustaw y notarja lnej (art. 

146 i 147) są ty tu łam i egzekucyjnem i w tych sam ych granicach, 
jak  ak ty  no tarjalne.

Art. XXII.
M inister Spraw iedliw ości w yda w drodze  rozporządzenia 

przepisy o prow adzeniu  przez właściwe sądy  w ykazu zajętych  nie­
ruchom ości n iehipotekow anych.

Art. XXIII.
§ 1. Służebności, ciężary realne oraz praw a najm u i dzier­

żawy, w ciągnięte do księgi hipotecznej czystym  wpisem  lub ciążą­
ce na nieruchom ości niehipotekow anej i stw ierdzone ak tem  notarja l- 
nym , b ę d ą  utrzym ane bez po trącen ia  ich w artości z ceny nabycia. 
T o  sam o dotyczy służebności, k tóre  w ynikają  z urządzenia ziem ­
skiego w łościan i rolników , zrów nanych z w łościanam i, lub k tóre 
ustanow ione zostały przez polskie w ładze ziem skie w zw iązku z prze­
b u d o w ą  ustro ju  rolnego.

§ 2. O bow iązek w ynagrodzenia w łaściciela gruntu za użyt­
kow anie w nętrza (art. 296  praw a górniczego) w wysokości usta­
w ow ej, określonej w art. 509 rosyjskiej ustaw y górniczej (T o m  VII 
Z w odu  p ra w ), będzie  u trzym any bez po trącen ia  jego w artości z ce­
n y  nabycia, choćby  nie b y ł w pisany do księgi hipotecznej pola g ó r­
niczego. Io  sam o dotyczy obow iązku op łat ze strony  właściciela 
po la  górniczego na rzecz właściciela gruntu, przepisanych w art. 
2 9 6  ust. 3 praw a górniczego.

Art. XXIV.
§ 1. Sprzedaż nieruchom ości celem  zniesienia w spółw łas­

ności w d rodze  działów  na zgodny w niosek współwłaścicieli w przy-
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padku, gdy  choćby jeden  z nich jest m ałoletn i lub ubezw łasnow ol­
niony, m oże nastąpić tylko wówczas, gdy  opiekun będzie  upow aż­
niony  do w yrażenia zgody uchw alą rad y  fam ilijnej, zatw ierdzoną 
p rzez 'sąd . Z  zachow aniem  tych w arunków  dopuszczalne jest' stoso­
w anie przepisu art. 328  praw a o sądow em  postępow aniu  egzeku- 
cyjnem .

8 2. W  okręgu białostockim  zgoda musi być w yrażona przez 
w łaściwy sąd opiekuńczy.

Art. XXV.
§ 1. Do podziału  sumy, uzyskanej przez egzekucję z n ieru­

chom ości n iehipotekow anej, stosuje się odpow iednio  przepisy o p o ­
dziale sumy, uzyskanej przez egzekucję z nieruchom ości h ipoteko- 
w anej.

§ 2. W  podziale uczestniczy także wierzyciel, k tó rego  w ie­
rzytelność zabezpieczona jest zastaw em , jeżeli zgłosi się najpóźniej 
w dniu upraw om ocnienia się postanow ienia o przysądzeniu  i u d o ­
w odni swe praw o dokum entem  publicznym  lub p ryw atnym  z p o d p i­
sem  uw ierzytelnionym . W ierzytelność, zabezpieczona zastaw em , 
z odsetkam i za ostatnie dw a lata przed  licytacją zaspoko jona będzie 
w tej kategorji, w jakiej pow inny być zaspokojone w ierzytelności 
i p raw a zabezpieczone hipotecznie.

Art. XXVI.
A rt. 214  § 2 praw a o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnem , 

dotyczącego stosunku najm u lub dzierżaw y, nie stosuje się. § 1 zaś 
stosuje się o tyle, o ile w edług przepisów  praw a pryw atnego um ow a 
obow iązuje nabyw cę.

JUŻ DO NABYCIA

P R ZE P IS O W E  O Z N A K I DLA PP. K O M O R N IK Ó W
w Zakładzie Grawerskim JJ, LIPCZyŃSKIEGO

egz. od r. 1890.
W arszaw a, ul. M a rs za łk o w s k a  JVa 149 (w p o d w ó rzu ) 

telef. 734-84.
Na żądanie w ysyłam  za zaliczeniem  pocztow em .
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